
Cenne transporty
z ZSRR
płyną d'a Nowej Huty

Dzień i noc, bez przerwy 
napływają, do kombinatu No­
wa Huta transporty maszyn 
i urządzeń, konstrukcji stalo­
wych i żelaznych, materiałów 
budowlanych itp.

Transporty najważniejszych 
urządzeń produkcyjnych nad 
chodzą ze Związku Radziec­
kiego. Przemysł radziecki 
nadsyła najnowocześniejszy, 
najbardziej precyzyjny sprzęt.

M. in. w dniu 6 bm. nade­
szły z Kraju Rad dalsze ele­
menty II kotła wielkiej siłow­
ni. W dniu 7 maja budowni­
czowie kombinatu otrzymali 
dalsze urządzenia olbrzymiej 
walcowni - zgniatacza. Agre­
gat ten wielkością swą zna­
cznie przewyższy zgniatacz 
uruchomiony w r. ub. w hu­
cie „Bobrek”.

Życzenia PKOP 
dla Paula Robesona
w 55 rocznicę urodzin

Z okazji 55 rocznicy uro“ 
dżin wybitnego działacza po­
stępowego Stanów Zjedno­
czonych, członka światowej 
Rady Pokoju — Paula Robe­
sona, Polski Komitet Obroń* 
ców Pokoju przesłał doń na­
stępującą depeszę:

„Wyrażając uczucia milio-
nów polskich obrońców po- Nowej Huty było wysłanie 
koju, przesyłamy Wam, wiel- 1--i— u
kiemu synowi narodu amery­
kańskiego, z okazji 55 roczni­
cy Waszych urodzin, serdecz­
ne pozdrowienia i gorące ży­
czenia osobistej pomyślności 
oraz dalszej owocnej pracy 
■dla utrwalenia pokoju i przy­
jaźni między narodami".

Wielkopolscy budowlani najlepsi w kroju

W W
zdobyły zespoły z Poznania i Gniezna

Pierwszy kwartał bieżące­
go roku przyniósł duże sukce­
sy robotnikom budowlanym 
województwa poznańskiego, 
biorącym udział w ogólno­
polskim współzawodnictwie 
pracy o najlepsze osiągnięcia 
załogi, brygady, kierownika 
budowy, majstra, rzemieślni­
ka. Budowlani z Wielkopolski 
zajęli wiele czołowych miejsc 
i zdobyli pokaźną liczbę cen­
nych nagród.

Pierwsze miejsce w skali 
całego kraju zdobyła 5-oso- 
bowa brygada Wacława Mru­
ga z Poznańskiego Zjednocze­
nia Instalacji Przemysłowych, 
trzecie miejsce — załoga Bu­
dowlanego Przedsiębiorstwa 
Powiatowego w Gnieźnie.

Nie jest to jedyny sukces 
robotników z Budowlanego 
Przedsiębiorstwa Powiatowe­
go w Gnieźnie, gdyż ponadto 
w I kwartale br. zajęli oni 
szereg czołowych pozycji w o- 
gólnopolskim współzawodnic­
twie o najlepsze osiągnięcia 
indywidualne — majstra, 
brygady i w zawodzie.

I tak BPP Gniezno brygada 
ciesielska Feliksa Zamiary 
zajęła I miejsce, brygada sto­
larska Józefa Bieleszewskiego 
— II miejsce, brygada murar­
ska Stanisława Nowakowskie- 
ł»° U miejsce w ogólnokra­
jowym współzawodnictwie o 
tytuł najlepszego zespołu. 
Malarz Wacław Wysocki zdo­
był I miejsce, Dionizy Frąc-
kowiak — li miejsce, a sto- ców, osiągających najlepsze 
tarz Edmund Wojtkowiak i I wyniki w całym kraju.
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Zobowiązania produkcyjne zabezpieczą 
listy gwarancyjne załogi

Na budowę największego kombinatu przemysłowego 
Polski — Nowej Huty zwracają się oczy wszystkich 
Polaków. Doniosła uchwała Prezydium Rządu w spra­
wie terminowego i kompleksowego uruchomienia I eta­
pu tej czołowej budowli planu 6-letniego sprawiła, że 
załogi wszystkich zakładów wykonujących urządzenia 
dla Nowej Huty dokładają specjalnych wysiłków, aby 
urządzenia te wykonywane były terminowo.

W Wielkopolskiej Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych wy­
razem troski załogi o budowę

listów gwarancyjnych na 7 
wielkich urządzeń, jakie po­
znańska fabryka ma wyko­
nać w roku bieżącym. W li­
stach tych załoga zapewnia, 
iż wykona te urządzenia w 
terminie i dobrej jakości.

Wc wszystkich działach fa­
bryki odbywają się zebrania

W Moskiewskim 
Instytucie Energe­
tyki im. Mołotowa 
kształcą sie nowe 
kadry inżynierów i 
techników - ener­
getyków. Wśród 
wykładowców znaj­
dują się członko­

wie Akademii 
Nauk ZSRR. W In­
stytucie studiuje 
również młodzież
polska.

Na zdjęciu: Stu­
denci pierwszego 
roku Wydziału E- 
lektryfikacji Prze­
mysłu i Transpor­
tu: Zdzisław Moty­
ka — Polak i Inna 
Barybina — stu­
dentka radziecka, 
podczas ćwiczeń w 
gabinecie fizycz­
nym.

Fot. — CAF.

majster Marian Ilybze — III 
miejsca w ogólnopolskim 
współzawodnictwie o tytuł 
najlepszego w zawodzie.

W ogólnopolskim współza­
wodnictwie o tytuł najlepsze­
go zespołu I miejsce zdobyła 
6-osobowa grupa Marcelego 
Chwielarskiego z ZBW nr 28 
w Poznaniu, II miejsce bry­
gada tynkarska Stefana Ką­
kolewskiego z ZBM ZB nr 4 w 
Poznaniu. Ponadto w ogólno­
polskim współzawodnictwie o 
tytuł najlepszego w zawodzie 
I miejsca zajęli: majster Sta­
nisław Piechota, malarz Win­
centy Zajączkowski, stolarz 
Kazimierz Strużyński i de 
karz Jan Matelski — wszyscy 
z ZBW nr 28 w Poznaniu •— 
oraz tokarz Władysław Ła­
pacz z Centralnych Warszta 
tów Sprzętu Budownictwa 
Miejskiego w Poznaniu: II 
miejsce blacharz — Kazimierz 
Stabno z ZBM nr 2 w Pozna­
niu; III miejsce blacharz 
Władysław Pazgrad z BPP 
Poznań: IV miejsca w skali 
całego kraju 'elektryk — Jó 
zef Lapczyński z ZBM Poz­
nań, murarz — Czesław Woź­
niak z Poznańskiego Przemy 
słowego Zjednoczenia Budo­
wlanego Zarząd Budowlany 
nr 4 i kowal — Stanisław 
Rutkowski z BPP Poznań.

Osiągnięte wyniki świadczą, 
że w województwie poznań­
skim mamy wiele dzielnych 
brygad i wybitnych fachow-

W numerze „Nowy Świat46
Cena 30 gr

i dyskusje, w których robot­
nicy omawiają formy, zapew 
niające wysokie, ilościowe i 
jakościowe wykonanie zadań 
produkcyjnych.

— Nasze zobowiązanie 
zespołowe — mówi Marian 
Kleczewski, tokarz - bryga­
dzista — obejmuje całe

Wizyto pedagogów
z krajów demokracji ludowej

NRD
WARSZAWA (PAP)
W ramach współpracy kul­

turalnej z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną, Węgierską 
Republiką Ludową i Bułgar­
ską Republiką Ludową, przy­
były do Warszawry grupy pe­
dagogów z tych krajów.

Celem wizyty pedagogów 
jest zapoznanie się z osiągnię­
ciami polskiego szkolnictwa o- 
raz wymiana doświadczeń.

Podczas pobytu w Polsce 
goście zwiedzą Poznań, Sta- 
linogród oraz Kraków.

Złocenie wieńca

w ósmą rocznicę 
wyzwolenia Kiemiec

W dniu 8 bm. w ósma rocz 
nicę wyzwolenia Niemiec 
przez Armię Radziecką, szef 
misji dyplomatycznej Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej w Polsce, p. ambasa­
dor Aenne Kundermann, zło­
żyła wieniec na cmentarzu 
żołnierzy radzieckich w War­
szawie.

Dziennik demokratyczny 
, Głos Polaka wc Francji"
z&kcfzcssw

We francuskim dzienniku 
urzędowym z 6 maja ukazał 
się dekret o zakazie pisma w 
języku polskim „Głos Pola­
ka we Francji". Pismo to. któ 
re niedawno założono, było 
jedynym obecnie demokraty­
cznym organem wychodztwa 
polskiego we Francji.

PiYkmze CSU
nrzyby i do Wrocławia

WROCŁAW (PAP)
Do Wrocławia przyjechała 

reprezentacja piłkarska Cze­
chosłowacji, która dziś roze­
gra na stadionie olimpijskim 
im. gen. Świerczewskiego 
międzypaństwowy mecz z 
Polską.

Czechosłowacy wystąpią we 
Wrocławiu w tym samym 
składzie, w którym 2 tygod­
nie temu pokonali w Pradze 
Włochów 2:0, Rejman (Do- 
lejsi), Szafranek, Pluskał No- 
vak (Kareł), Trnka, Ovnfb 
(Benedikovic)), Lasków, Pa- 
zicky, Kacany, Crha, Siman* 
sky (Hemele).

CZY
TEŁ
NSK

gniazdo obróbcze części 
tocznych. Każdy z nas pod­
niesie wydajność pracy o 3 
procent to stosunku do po­
przedniego miesiąca.
Z indywidualnych zobowią­

zań najpoważniejsze jest po­
stanowienie tokarza Czesła- 
wa Hojana dotyczące zastoso­
wania na jego maszynie noża 
Kolesowa i stałego posługi­
wania się nim, a dalej złą­
czenie czterech maszyn i pra 
ca na nich metodą żandaro- 
wej tak, by nie było przerw 
w produkcji. Wartościowe zo­
bowiązanie podjął również 
Zdzislaio Tuszyński. Postano­
wił on podnieść do końca II 
kwartału swoją wydajność o 
5 procent oraz wezwał wszy­
stkich tokarzy fabryki do 
współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego tokarza.

Mąż zaufania grupy związ­
kowej — Bolesłaio Stróżczyń- 
ski — zobowiązał się oddać 
23 elementy przeznaczone w 
czerwcu do ostatniej opera­
cji już 16 maja, a więc zna­
cznie przed terminem. Po­
dobnie Andrzej Tomczak od­
da 31 bm. 25 elementów goto­
wych do montażu. Dział mon 
tażu nie będzie więc miał 
żadnych postojów.

Tadeusz Wąsik podjął apel 
Wiktora Saja i postanowił 
produkować bez braków, a 
Franciszek Brzostowski pod­
niesie wydajność o 10 proc, 
w stosunku do kwietnia.

Zobowiązania płyną z wszy­
stkich działów i wszystkich 
grup związkowych. Gniazdo 
obróbki wałków postanawia 
wprowadzić metodę żandaro- 
wej n,a pięciu stanowiskach, 
co umożliwi oddanie z tego 
gniazda jednego brygadzisty 
i dwóch tokarzy do innego 
działu. Ponadto wszyscy ro­
botnicy tego gniazda w licz­
bie 26 podniosą w ciągu ma­
ja o 5 proc, wydajność pracy 
w stosunku do kwietnia oraz 
do 15 maja wykonają wszyst­
kie detale potrzebne do pro­
dukcji w III dekadzie dzia­
łowi montażu.

Wszystkie te zobowiązania 
podejmowane są w oparciu o 
doświadczenia zdobyte przy 
realizacji zobowiązań kwiet­
niowych. (ms)

Spotkaire aRtywu związkowego Wrocławia
ze związkowcami zagranicznymi

Mieszkańcy Wrocławia gościli u siebie grupę związkowców za­
granicznych, którzy brali udział w manifestacji pierwszomajowej 
w stolicy. 7 bm. w godzinach wieczornych przedstawiciele 
związkowców Chin Ludowych, Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Niemiec zachodnich, Anglii, Finlandii i Szwecji spotkali 
się z aktywem związkowym wrocławskich zakładów pracy.
Zagraniczni goście podzieli­

li się z uczestnikami spotkania 
swoimi wrażeniami z pobytu 
w Polsce. Serdecznie i owacyj 
nie witali zebrani słowa mów­
ców o walce robotników kra­
jów kapitalistycznych o po­
kój.

Serdecznie powitał uczestni­
ków spotkania górnik z Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej Horst Radecker, któ­
ry powiedział m. in:

„Wasz wielki przywódca,
Bolesław Bierut mówił w , wadzić ciężką walkę przeciw- 
Berlinie o twórczej przyjaźni j ko rządowi. Pomimo nacisku 
i pracy obu naszych zaprzy- | Ameryki domagamy się na- 
jaźnionych krajów. Przykla- wiązania stosunków handlo­

wych między Wschodem a 
Zachodem. Walczymy o za-

ddm tego to współpraca ro 
botników elektrowni w Hirsch 
felde i załogi kopalni „Tu­
rów", to pokazy pracy war­
szawskich murarzy w alei Sta 
lina w Berlinie. Razem wal­
czymy o pokój i walkę tę wy 
gramy."

Gorąco oklaskiwano przemó

z okazji ósmej rocznicy 
wyzwolenia Czechosłowacji

Do •
Towarzysza Antonina Zapotocky‘ego 

Prezydenta Republiki Czechosłowackiej 
PRAGA

Z okazji ósmej rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji 
przez siły zbrojne wielkiego Związku Radzieckiego — 
naszego wspólnego wyzwoliciela, przesyłam Wam, To­
warzyszu Prezydencie, w imieniu Rady Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej’ Ludowej i własnym, najser­
deczniejsze pozdrowienia oraz wyrazy braterskiej 
przyjaźni i solidarności.

Proszę przyjąć najgorętsze życzenia dalszych wiel­
kich osiągnięć bratniego narodu czechosłowackiego w 
jego pracy i walce o zbudowanie socjalistycznej Cze­
chosłowacji oraz ugruntowanie pokojowego współży­
cia między wszystkimi narodami.

(—) Aleksander Zawadzki 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Do
Towarzysza Vilema Siroky‘ego
Przewodniczącego Rządu Republiki Czechosłowackiej 

PRAGA
W ósmą rocznicę wyzwolenia Czechosłowacji z jarz­

ma hitlerowskiego przez niezwyciężoną Armię Radzie­
cką przesyłam Wam, Towarzyszu Przewodniczący oraz 
rządowi i narodowi czechosłowackiemu, najserdecz­
niejsze pozdrowienia od rządu i narodu polskiego, wraz 
z gorącymi życzeniami dalszych sukcesów w budow­
nictwie socjalizmu w Ludowej Czechosłowacji oraz w 
jej walce o utrwalenie pokoju.

Wszechstronna współpraca naszych zaprzyjaźnio­
nych narodów jest i nadal będzie poważnym wkładem 
do wspólnej sprawy pokoju i współpracy międzyna­
rodowej, o którą walczą wszystkie narody pod prze­
wodem wielkiego Związku Radzieckiego.

(—) Bolesław Bierut 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Do
Towarzysza Vaclava Davida 
Ministra Spraw Zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej

PRAGA
Z okazji ósmej rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji 

przez bohaterską Armię Radziecką proszę przyjąć, 
Towarzyszu Ministrze, me najserdeczniejsze pozdro­
wienia.

Przesyłam życzenia dalszego rozkwitu braterskiej 
przyjaźni i współpracy naszych narodów, które pod 
przewodem naszego wspólnego wyzwoliciela — wiel­
kiego Związku Radzieckiego, walczą o największe do­
bro ludzkości — utrzymanie i utrwalenie pokoju 
światowego.

(—) Stanisław Skrzeszewski 
Minister Spraw Zagranicznych 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
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Trzej Polacy w czołówce
na mecie VII etapu w Berlinie

BERLIN (PAP)
Do VII etapu Wyścigu Pokoju 

„Trybuny Ludu“, „Neues Deut- 
schland“ i „Rudeho Prava“ z 
Lipska do Berlina wystartowało 
57 kolarzy. Polacy nie załamali 
się niepowodzeniami na po­
przednich etapach i walcząc am­
bitnie na trasie, zajęli na mecie 
w Berlinie dobre miejsca. Kró­
lak. który wpadl pierwszy na 
stadion w Berlinie, dopiero na 
finiszu dał się wyminąć czterem 
kolarzom, zajmując 5 miejsce. 
Wilczewski byl na mecie 10, a 
Klabiński znalazł się również w 
pierwszej piętnastce.

W klasyfikacji drużynowej 
Polska zajęła trzecie miejsce za

wienie przedstawiciela robot­
ników Niemiec zachodnich, 
którv oświadczył:

„Mimo terroru Adenauera 
siły pokoju w Niemczech za­
chodnich nieustannie rosną. 
Nie spoczniemy, dopóki nie 
wywalczymy zjednoczonych 
Niemiec."

W imieniu związkowców an 
gielskich przemówił James 
Sumner.

„My, robotnicy angielscy — 
powiedział on — musimy pro

przestanie wojny w Korei, do 
magamy się, by Chiny Ludo­
we miały swego przedstawi­
ciela w ONZ. Wzmocni to po 
kój światowy, którego bry*yj 
ska klasa robotnicza tak bar­
dzo pragnie."

Danią i NRD. Etap wygra! przo­
downik wyścigu — Duńczyk An- 
dresen przed Polakiem z Fran­
cji Pawlisiakiem, Rużicką (CSR), 
Deutschem (Austria), Królakiem 
(Polska), Schurem i Meisterem 
(NRD) oraz Petersenem (Dania). 
Wszyscy uzyskali jednakowy 
czas — 5:41:11.

Siódmy etap Lipsk — Berlin 
(198 km) byl etapem wybitnie

BERLIN

LiP/y
B32ES3S
BERLIN

190lm
(®WT*»T

LIPJK
nizinnym. Zaraz po starcie ini­
cjują ucieczkę Duńczycy: An- 
dresen i Pedersen, pociągając za 
sobą Królaka, Pawlisiaka z Po­
lonii Francuskiej, Rużicką (CSR), 
Deutscha (Austria) oraz repre­
zentantów NRD — Schura l 
Meistera. Ósemka ta szybko 
zdobywa ok. pół km przewagi i 
mimo zaciętego pościgu pozosta­
łych kolarzy, bfedzie prowadzić 
wyścig aż do mety w Berlinie.

Tempo jest ostre. Z drugiej 
grupy odpadają wkrótce słabsi 
kolarze oraz pierwsi „pechow­
cy". których defekty zmuszają 
do pozostania w tyle. Szybkie­
go temna nie wytrzymują m. in. 
Belg Van Schil, Bułgar Kolew 
i Rumun Sandru. Przewaga czo­
łówki stal<»wzrasta. Lotny finisz 
w Bitteerfeld na 30 km wygry­
wa Pawlisiak przed Królakiem 
i Rużicką. Na 50 km czołówka 
ma już ok. 5 minut przewagi 
nad dużą 35-osobową grupą, w 
której jedzie dwóch pozostałych 
Polaków — Wilczewski i Kla­
biński.

Przed Wittenbergiem czołów­
ka zwiększa jeszćze tempo i

(Ciąg dalszy na str. 2)



2 obrąd Plenum ZSCh' w Poznaniu

Zadania ZSCh w Wielkopolsce 
w IV roku planu 6-letniego

* Polska klasa robotnicza, czerpiąc z bogatych doświadczeń 
robotników radzieckich, stosując nowoczesne formy współ­
zawodnictwa pracy, potrafiła podnieść w ciągu 3 lat produk­
cję przemysłową na wysoki poziom. Nie możemy jeszcze 
tego powiedzieć o naszym rolnictwie, które w dużej części 
rozdrobnione, stosując nie zawsze nowoczesne metody pro 
dukcji, pozostaje daleko w tyle, nie tylko za przodującym 
rolnictwem radzieckim, ale także za rolnictwem sąsiadują­
cych z nami krajów demokracji ludowej.

W tym stanie rzeczy zada­
niem aktywu ZSCh jest do­
pomóc pracującemu chłop" 
stwu do przebudowy ustroju 
rolnego, do łączenia się w 
wielkie gospodarstwa zespoło 
we._ Bo tylko na tej drodze 
■wieś może podnieść ilościowo 
1 jakościowo swroją produkcję 
1 zapewnić klasie robotniczej 
pełne zaopatrzenie w produk 
ty żywnościowe, a przemysło­
wi w surowce pochodzenia 
rolniczego.

Temu zagadnieniu poświę­
cone było piątkowe, rozsze­
rzone Plenum Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Samopo­
mocy Chłopskiej w Pozna­
niu.

W obradach wzięli udział 
prezes Zarządu Głównego 
ZSCh poseł Antoni Korzyc- 
ki, sekretarz KW PZPR poseł 
Wiktoria Hetmańska, prezes 
WKW Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego poseł Jan 
Kaj.

W referacie o zadaniach 
ZSCh w WieikopoLsce w 
czwartym roku planu 6-let* 
niego, członek prezydium Za­
rządu Wojewódzkiego Ignacy 
Weinkrot wskazał na trzy 
zasadnicze elementy, których 
przestrzeganie pozwoli na wy 
konanie zadań przez ZSCh i 
przyczyn; się do podniesienia 
produkcji rolnej.

Po pierwsze: szerokie sto 
sowanie współzawodnictwa, 
upowszechnianie podejmo-

Za trzydzieści 
srebrników

Jak donosi ,,1‘Humanite" gc 
nerał Clark rozpoczął nową ' 
ofensywę na Dalekim Wscho- | 
dzie, pod znakiem... judaszo- H 
wych srebrników. Mianowicie ! 
ogłosił, iż pierwszemu piloto­
wi, który odda w ręce agre- ji 
sorów nowy typ samolotu ;i 
wypłaci 100 tysięcy dola- i 
rów. Generał Clark przypusz­
cza, iż w lotnictwie bohater- j! 
skiej Korei walczą Li-Syn- i 
manowie, a ochotnicy Chin Lu , 
dowych są ludźmi o charak- i; 
terach przekupnego Czang jj 
Kai-szeka. Jak widać generał ji 
Clark popełnił nowy, wielki j 
błąd psychologiczny. Nie ;j 
wszystko można kupić na 
świećie za dolary. Są łakie 
rzeczy jak honor, miłość oj- Jj 
czyzny i ludzkości — których ji 
ceny w dolarach określić się !{ 
nic da.

Jednakże, jak donosi ,,Wa- j| 
shington News" Departament 
Stanu rozważa propozycję, (j 
wykazującą równy brak ząajo 
mości psychologii ludzi obozu i 
wolności, postępu i obrony po \\ 
koju. Oto rozważana jest tam 
propozycja ogłoszenia na fron ' 
cle koreańskhn, iż każdy żoł- j 
nierz Koreańskiej Armii Ludo- |j 
wej lub ochotnik chiński, któ- II 
ry porzuci swe szeregi i zgło- ; 
si się w oddziale amerykań- 'j 
skiin otrzyma 100 d darów ji 
,.premii“ za dezercję.

Sam fakt rozważania propo 
zycji świadczy już o atmosfe- (i 
rze moralnej w świecie agre­
sorów. Sądzą onł, że ojczyznę 
można sprzedać za 100 dola­
rów. Przypuszczają, że boha­
terskich patriotów można ku­
pować tak, jak ludzi-szma- 
ty w rodzaju Tita, Franca, 
Adenauera, jak kupuje się pra 
wicowych socjal-zdrajców czy 
przywódców amerykańskich 
związków zawodowych.

W tym samym czasie, gdy 
ze strony Związku Radzieckie 
go i Chin Ludowych pada od­
powiedź ,.tak“ na propozycję 
w sprawie nawiązania roko­
wań o pakt pokoju pięciu mo­
carstw — agresorzy oceniają 
honor i miłość ojczyzny na... 
100 dolarów.

Generał Clark i jemu podob 
ni popełnili omyłkę. Ludzko­
ści nie można przekupić 30 
srebrnikami. Luozkość można 
pozyskać — poliłvką szczere­
go pokoju, współpracy mię­
dzynarodowej, wymiany go­
spodarczej na zasadach rów­
nouprawnienia.

ALFA

Wania zobowiązań produk­
cyjnych i stosowanie nowo­
czesnych zabiegówr agro­
technicznych.

Po drugie: mobilizacja 
chłopów do walki z chwa­
stami i szkodnikami roślin, 
do czego może się przyczy­
nić pogłębianie zawodowej 
wiedzy rolniczej

Po trzecie: kierować u- 
wagę rolników na hodowlę 
bydła, trzody chlewnej i 
drobnego inwentarza. Ist­

P7 Kola
wyście pokoje

SUMA IUPM

(Dokończenie ze str 1)
drugi lotny finisz na 72 km wy­
grywa Deutsch przed Meisterem 
i Królakiem, który jedzie teraz 
bardzo dobrze. Tymczasem na 
80 km z drugiej grupy w pogoń 
za czołówką rusza Wilczewski, 
pociągając za sobą Anglika — 
Thomasa. Dwójka ta zdobywa 
szybko ok. 2 minut przewagi 
nad pozostałą grupą, z której 
próbują » ich gonić — Tref- 
flieh (NRD). Trygg (Norwegia) 
i Radowicz (Polonia Francuska).

Na ulicach Poczdamu, 55 km 
przed metą, czołówka ma ok. 5 
minut nrzewagi nad Wilczew­
skim i Thomasem, a około 8 mi­
nut nad pozostałą grupą. Przed 
Berlinem Duńczycy — Andresen 
i Pedersen próbują kilkakrotnie, 
oderwać się od czołówki, jednak 
próby te są szybko likwidowane. 
Na ostatnim kilometrze przed 
metą na czoło wysuwa się Kró­
lak. zdobywa kilkadziesiąt me­
trów przewagi i pierwszy wpa­
da na ,,Cantianstadion“. Burza 
oklasków wita kolarza w biało- 
czerwonej koszulce. Królak 
walczy zacięcie na finiszu, jed 
nak w ostatnich 200 m mijają 
go — przodownik wyśóiau' An­
dresen >o¥az PawTismk. TfPżićka 
i Deutsch. Po kilku minutach 
kończy etap Wilczewski i Tho­
mas, a następnie crupa pięciu 
kolarzy, wśród których jest 
trzecia biało-czerwona koszulka 
— Klabińskiego. Piątka ta o- 
derwała się na ulicach Berlina 
od głównej grupy.

Uciążliwa trasa dotychczaso­
wych etapów oraz niesprzyjaią 
ce warunki atmosferyczne 
przyczyniły się w poważnym 
stopniu do osłabienia składów 
poszczególnych drużyn/ Z 33 
zawodników, którzy wystarto­
wali z Bratysławy, pozostało 
już tvlko 57. Zdekompletowane 
zostały zespoły Finlandii i 
Szwecji, przy czym Szwecja 
straciła cały skład, tj. trzech 
kolarzy.

Kolarze .polscy na każdym 
kroku spotykają sie z objawami 
serdeczności i przyjaźni ze stro­
ny młodzieży niemieckiej. Chłop­
cy i dziewczęta z FDJ opiekują 
się zawodnikami bardzo troskli­
wie. W Lipsku młody górnik 
Franz Triegtroeh miał na pier­
siach numer 79. co oznaczało, że 
opiekuje się kolarzem z tym sa­
mym numerem. Kolarzem tym 
był Wilczewski.

Przybycie kolarzy do Berlina 
zamieniło się w potężną mani­
festację na cześć pokoju i bra­
terstwa między narodami. Setki 
tysięcy berlińczyków, przyby­
łych ze wszystkich sektorów 
miasta, wypełniły ulice i sta­
dion im. Friedricha Ludwiga 
.Tahna, tonący w powodzi sztan­
darów, błękitnych flag i trans­
parentów. głoszących w wielu 
językach hasła pokojowe.

Na trybunie honorowej owa­
cyjnie witani zajęli miejsca pre­
mier rządu NRD — Otto Grote- 
wohl, wicepremier Walter Ul- 
bricht w otoczeniu członków 
rządu, przedstawicieli Partii i 
stronnictw politycznych. Wśród 
członków korpusu dyplomatycz­
nego obecny był szef polskiej 
misji dyplomatycznej w Berli­
nie — ambasador Izydorczyk.

Witany entuzjastycznymi o- 
wacjami zabrał głos wicepre­
mier rządu NRD — Walter Ul- 
bricht, który w imieniu rządu 
Niemieckiej Republik: Demo­
kratycznej i Centralnego Komi­
tetu SED powita! uczestników 
Wyścigu Pokoju w stolicy Nie­
miec — Berlinie.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VII ETAPU:

1) Andresen (Dania) 5:41:10
2) A. Pawlisiak (Polonia Franc.)

5:41:11
3) Rużicka (CSR) 5:41:11
4) Deutsch (Austria) 5:41:11
5) Królak (Polska) 5:41:11
fi) Schur (NRD) 5:41:11
7) Meister (NRD) . 5:41:11

nieją tutaj olbrzymie re­
zerwy, które można wyko­
rzystać najlepiej przez łą­
czenie się pracującego 
chłopstwa w wielkie gospo­
darstwa spółdzielcze.
Po wskazaniu przez ob. 

Weinkrot a form oddziaływa­
nia aktywu ZSCh we wskaza­
nych kićrunkach, odbyła się 
dyskusja z udziałem 20 ucze­
stników. Do omówienia pro­
blemów. poruszanych w dy­
skusji przez aktyw’ terenowy 
ZSCh powrócimy w jednym z 
następnych numerów ,.Gło­
su".

Plenum dokonało również 
I wyborów uzupełniających do 
I Zarządu Wojewódzkiego. Pre 
) zesem został wrybrany jedno- 
i głośnie ob. Tadeusz Wiatr.

(wł)

8) Pedersen (Dania) 5:41:11
9) Thomas (Anglia) 5:45:52

10) Wilczewski (Polska) 5:45:52
11) Nesl (CSR) 5:47:07
12) Wvszvński (Polonia Franc.)

5:47:09
13) Kuźnicki (Polonia Franc.)

5:47:13
14) Radowicz (Polonia Franc.)

5:47:13
15) Klabińskl (Polska) 5:47:13

WYNIKI DRUŻYNOWE
VII ETAPU:

1) Dania 17:10:00
2) NRD 17:11:58
3) Polska 17:14:13
4) Polonia Francuska 17:15:33
5) CSR 17:17:59
fi) Anglia 17:27:35
7) Belgia 17:30:05
8) Bułgaria 17:33:21
9) Austria 17:46:32

10) Norwegia 18:18:40
11) Francja 18:33:28
12) Rumunia 19:22:52
13) Triest 20:32:21

KLASYFIKACJA INDYWI­
DUALNA PO 7 ETAPACH

NEUES Pf UISCHIAMD • RMPE PRAVO

ł) Andresen (Dania) 37:58:41
2) .Pedersen (Dania) 38:00:52
3) Schuy (NRD) 38:06:12
4) Eloót (Belgią) 38:11:10
5) Deutsch (Austria) 38:11:12
6) Van Schil (Belgia) 38:15:26
7) Kocev (Bułgaria) 38:19:06
8) Rebry (Belgia) 38:23:27
9) Radigon (Francja) 38:25:08

10) Maitland (Anglia) 38:25:23

Miejsca Polaków7:
26) Wilczewski — 38:55:17
27) Królak — 38:56:40
43) Klabiński — 40:42:09.

WYNIKI DRUŻYNOWE
PO 7 ETAPACH:

1) Dania 114:06:46
2) NRD 114:27:04
3) CSR 114:38:56
4) Belgia 114:44:21
5) Polonia Franc. 115:07:47
6) Anglia 115:15:13
7) Bułgaria 115:25:30
8) Francja 116:56:17
9) Polska 117:00:16

10) Austria 117:21:05
11) Norwegia 118:41:57
12) Rumunia 123:30:37
13) Triest 126:35:12

Na starcie do VII etapu nie 
stanęli: Newman (Anglia), Oe- 
stergard (Dania). Audemard 
(Francja) oraz trzej Węgrzy: — 
Bartusek, Szabo i Kis - Dala — 
przez co drużyna węgierska zo­
stała zdekompletowana.

Na VII etapie wycofali sie: — 
Hammerstad (Norwegia). Muel- 
ler (Austria) i Di Luciano — 
Triest.

Ciikroirnicp poznańscy
odpowiedzieli na we/wanie 

śląskich towarzyszą
W Poznaniu odbyła się w pią­

tek narada robocza aktywu par­
tyjnego, społecznego, służb plan­
tacyjnych i dyrekcji cukrowni 
Poznańskiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Cukrowniczego, na któ­
rej w odpowiedzi na wezwanie 
do współzawodnictwa ze strony 
cukrowni i dyrekcji Dolnoślą­
skiego Zjednoczenia Przemysłu 
Cukrowniczego powzięto sze-
reg cennych zobowiązań Zobo- Pf^c szkoleniowych, dopilnował
wiązania te dotyczą podniesie 
nia poziomu ideologicznego i fa­
chowego pracowników służb 
plantacyjnych. W ' tym celu 
przeprowadzone zostaną odpra­
wy instruktażowe dla 3 tys. peł- 
nombeników łeienowych cukro­
wni. Tematem obrad będzie o- 
mawianie zabiegów pielęgna­
cyjnych w walce ze szkodnika­
mi buraków cukrowych i innych 
kontraktowanych roślin w opar-

NRD czci pamięć
Wielkiego Wyzwoliciela 
Narodu
Uroczyste nadanie 
kombinatowi „Ost“
imienia

J. W. Stalina
BERLIN (PAP)
W ciągu krótkiego okresu 

czasu na granicy polsko-nie­
mieckiej w rejonie miasta 
Furstenberg powstała pierw­
sza budowla socjalistyczna 
pięcioletniego planu gospo­
darczego Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej — kom­
binat metalurgiczny ,,Ost”. 
Obok kombinatu buduje się 
miasto.

W myśl uchwały KC Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności nadano kombi- 
■natowi metalurgicznemu 
imię J. W. Stalina, a powsta­
jącemu miastu — nazwę Sta- 
linstadt.

Z okazji przemianowania 
kombinatu i miasta odbył 
się 7 bm. w Stalinstadt uro­
czysty wiec, na który przy­
było przeszło 25 tysięcy ludzi 
pracy.

Przemówienia powitalne 
wygłosili serdecznie witani 
przez zebranych — sekretarz 
generalny KC SED, Walter 
Ulbricht. kierownik delega­
cji radzieckiej I. Turtanow 
oraz członek delegacji pol­
skiej — Franciszek Więcła- 
wek z Nowej Huty.

Po wiecu goście zwiedzili 
miasto Stalinstadt.Zanim narodzi się przestępstwo

go pasa sięga niewiele ponad ty 
siąc złotych. Ale miara szkód spo 

| wodowanych jego brakiem — się 
j ga wysoko. Załoga oddziału ,,P“
- rozumie dobrze sens swojej pro- 
' dukcji, rozumie, że każda młocar 
nia wypuszczona z fabryki, to 
nowe, mocne przęsło sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego. I dlatego 
— nie szczędzi trudu w walce o 
plan, o jak najlepsze wyniki 
współzawodnictwa. Zniknięcie 
pasa transmisyjnego wstrzymało 
produkcję, zniweczyło część wy­
walczonych wielkim wysiłkiem 
osiągnięć.

.Tan Pastuszak na rozprawie 
pokazowej skazany został na 
4 lata więzienia.

Kara niewątpliwie sprawie­
dliwa.

Kradzież mienia społeczne­
go jest przestępstwem nie tyl­
ko kryminalnym, ale i poli­
tycznym. Każdy „wyniesiony" 

I przedmiot z fabryki, to wyłom 
w produkcji, to opóźnienie 
planu, to zahamowanie postę­
pu gwaranci i bezpieczeństwa 
naszego kraju.

I tak właśnie — ostro, bez­
względnie, nieubłaganie — jak 
z sabotażystami walczyć mu- 
simy ze złodziejami mienia pu 
błicznego.

Ale kara — to ostatni etap 
walki z kradzieżą dobra spo 
łeczncgo.

1A/ Lubelskiej Fabryce • 
Maszyn Rolniczych na , 

gle zaczęły „ginąć" różne'
przedmioty. Jednego dnia 
przepadły dwa wiertła, in­
nego — obcęgi i dwa dl i- 
la, ginęły waciaki, odzież 
służbowa, trzewiki...

Było jasne: / w fabryce 
grasuje złodziej. Ale jak go 
wytropić?

I oto w nocy z 29 na 30
Stycznia na oddziale „P“ 
skradziono pas transmisyj­
ny od piły wahadłowej.

— Jak to się stało — 
głowiła się. załoga. — Prze­
cież hala nie pozostaje na 
noc bez opieki: czuwa nad 
nią strażak — Jan Pastu­
szak.
Istotnie — czuwał Jan Pa- 

stuszak. Nie tyle jednak nad 
całością i bezpieczeństwem po 
wierzonego jego pieczy dobra 
społecznego, ile nad bezpie­
czeństwem własnym w mo­
mencie, gdy wynosił poza bra 
mę fabryczną ten właśnie pas 
transmisyjny.

W języku załogi Lubelskiej 
Fabryki Maszyn Rolniczych, 
znanej ze swego rzetelnego, 
przepełnionego szczerym en­
tuzjazmem, wysiłku w walce 
o produkcję, w języku wszyst 
kich uczciwych ludzi, którym 
drogie jest mienie narodowe, 
którzy nie szczędzą pracy nad 
pomnożeniem bogactwa spo­
łecznego — czyn jakiego do­
puścił się Jan Pastuszek, o- 
kreśla się jako ciężkie prze­
stępstwo, jako zdradę wspól­
nej sprawy.

Prawda — wartość skradzione­

ciu o najnowsze zdobycze nauki 
i praktyki agrotechnicznej, a 
zwłaszcza o bogate doświadcze­
nia Związku Radzieckiego.

Pracownicy cukrowni i służb 
plantacyjnych zobowiązali się 
również do otoczenia opieką a- 
grotechniczną 422 spółdzielni 
produkcyjnych, 669 gromad i 70 
zespołów PGR w naszym woje­
wództwie, przekroczenia planu

nia terminowego i powszechne 
go wykonania prac pielęgnacyj­
nych na plantacjach buracza­
nych oraz włączenia się czynnie 
do prac związanych ze współza­
wodnictwem prowadzonym przez 
Związek Samopomocy Chłop­
skiej. •

Wykonanie tych zobowiązań 
przyczyni się w dużym stopniu 
do wykonania i przekroczenia 
planu produkcji cukru na rok 
1953. (M)

Jedyra rfrega
Naszą sprawą, naszą wspól­

ną sprawą jest do tych kra­
dzieży nie dopuścić.

W jaki sposób?
Dwie są drogi. Jedna — to 

czujność. Czujność wszędzie. 
Na każdym stanowisku, od kie 
rownictwa do szeregowego ro 
hotnika.

Czy referat kadr Lubelskiej 
Fabryki Maszyn Rolniczych 
wykazał czujność wyznaczając 
Pastuszaka, człowieka, o któ­
rym nic nie było wiadomo o- 
prócz jego nazwiska i daty u- 
rodzenia — na stróża bezpie­
czeństwa mienia publicznego?

To było, po prostu mówiąc, 
niewybaczalne gapiostwo. — 
Funkcja strażaka fabrycznego 
rzeczywiście nie wymaga spe­
cjalnych kwalifikacji. Ale wy 
maga jednego: absolutnej, do 
kładnie sprawdzonej, wypróbo 
wanej uczciwości.

A czy załoga Lubelskiej Fa 
bryki Maszyn Rolniczych wy­
kazała się czujnością?

Także nie. Nikomu z pracow 
ników fabryki nie rzucił się 
w oczy ten dziwny „zbieg oko 
liczności", że równocześnie z 
przybyciem nowego strażaka 
zaczął się długi okres tajemni­
czego „znikania" narzędzi i o- 
dzieży.

A więc ■— czujność — 
to jedna "niezawodna droga 
przeciwdziałania kradzieży 
mienia społecznego.

Drugą — to wychowywanie, 
uświadamianie pracowników,

List uczonych polskich 
do profesorom i młodzieży

paryskiej Sorbony
WARSZAWA (PAP)
343 rektorów i dziekanów wyższych uczelni w Polsce 

przesiało do rektora, senatu, profesorów, pracowników nau­
ki i młodzieży Sorbony w Paryżu list uchwalony na swym 
zjeździć. W liście tym czytamy:

„Nawiązując do wielowiekowych tradycji więzi kultury 
i nauki francuskiej i polskiej, wielkich tradycji Rabelais, 
Diderpta, d'Alemberta, Laplace‘a, Hugo, Pasteura, Piotra 
Curie, Langevina, tradycji Kopernika, Mickiewicza' Cho­
pina oraz Marii Curie-Skłodowskiej — pracownicy rtaukl 
polskiej w imię przyjaźni i wiekowych wspólnych do­
świadczeń historycznych wskazują na niebezpieczeństwa, 
grożące niepodległości, nauce i kulturze francuskiej ze stro­
ny odradzającego się militaryzmu niemieckiego.

Pracownicy nauki polskiej patrzą z uznaniem na wzra­
stający w tej ważnej chwili protest narodu francuskiego 
przeciwko organizowaniu armii zachodnio-europejskiej, któ­
rej trzon ma stanowić rozrastający się coraz bardziej 
Wehrmacht pod dowództwem hitlerowskich generałów.

Represje stosowane ostatnio wobec działaczy społecznych 
wyrażających opór narodu francuskiego przeciw ratyfika­
cji układu paryskiego z dnia 27 maja 1952 roku, sprzeczne 
są z najżywotniejszymi interesami i dumnymi tradycjami 
wolnościowymi narodu francuskiego. Służą one obcym, 
antyfrancuskim interesom. Wynikają z presji sił dążących 
do rozpętania nowej wojny. Toteż przyjmowane są z uczu­
ciem przykrości przez opinię publiczną w Polsce.

W tej chwili jaśniej niż kiedykolwiek zarysowuje się ko­
nieczność wspólnej obrony pokoju, niepodległości narodu 
i kultury. Z tym gorącym apelem do Was się zwracamy.

343 rektorów" i dziekanów wyższych uczelni polskich, ze­
branych na zjeździć w Warszawie, przesyła gorące pozdro­
wienia i wyrazy solidarności nieustraszonym bojownikom 
francuskim, wałczącym wespół ze wszystkimi miłującymi 
wolność narodami o zachowanie pokoju na świecie.

Rektorzy i dziekani wyższych uczelni polskich przeka­
zują na ręce J. M. Rektora, prześwietnego Senatu, Profe­
sorów i Młodzieży najstarszego uniwersytetu Francji —■ 
serdeczne pozdrowienia d’a wszystkich uczonych i mło­
dzieży studiującej Francji.

Rektorzy i dziekani wyższych uczelni polskich wyrażają 
głębokie przekonanie, że niezłomna postawa narodu fran­
cuskiego, a w jego szeregach pracowników kultury i nau­
ki, przyczyni się do zwycięstwa idei pokoju."

to wpajanie w nich poczucia 
odpowiedzialności za dobro na 
rodowe.

W społeczeństwie socjali­
stycznym znika źródło nieucz 
ciwości: wyzysk człowieka
przez człowieka. Nie jesteśmy 
jeszcze społeczeństwem w pet 
ni socjalistycznym, znajduje­
my się dopiero w fazie prze­
kształcania się w społeczeń­
stwo socjalistyczne. Niemniej 
jednak, już tych kilka lat ludó 
wego ustroju daje obiektywne 
i niezbite dowody, że w wa­
runkach istnienia zgodności „ 
interesów osobistych z intere­
sami społecznymi rodzi się u- 
czciwość.

Walka z kradzieżą
— walką o moralność
społeczeństwa
4 W czasie obrad sejmowych 
w dniu 22 listopada 1952 roku 
minister Radkiewicz przyto­
czył ciekawe i przekonywają­
ce dane:

Oto w r. 1951, a więc w 
siódmym i oku władzy ludo­
wej, ilość skazanych za kra­
dzież wynosi w porównaniu 
z 1937 — edną piątą część. 
Ilość tego rodzaju przestępstw 
w widoczny sposób spada z 
roku na *ok: w roku 1951 za 
kradzież było skazanych o 
połowę mniej niż w r. 1947.

Tej ogromnej roboty wycho 
wawczej dokonab7 przemiany 
ustrojowe w naszym kraju. I 
nam osiągnięć tych nie wolno 
zaprzepaścić. Przeciwnie — 
powinny one posłużyć jako 
wskazówka w dalszej walce z 
naruszaniem mienia społecz­
nego.

W żadnej fabryce, w żadnej 
instytucji nie może się zda­
rzyć, by pracownik kręcił się 
samopas, by nikt się nie inte­
resował, kim on jest, w jakim, 
środowisku się obraca, w ja­
ki sposób spędza czas wolny 
od pracy. Trzeba z ludźmi roz 
mawiać, po ludzku, serdecz­
nie, przekonywać ich, poma­
gać w zwalczaniu złych skłon­
ności. Tą drogą można prze­
ciwdziałać narodzeniu się nie­
jednego przestępstwa.

Kto tę opiekę ma roztaczać
— wiadomo: organizacje par­
tyjne i młodzieżowe, koła 
związkowe, aktyw Ligi Ko­
biet.

Walka z kradzieżą — to nie 
tylko walka o całość i bezpie­
czeństwo wspólnego dobra. 
Jest to jednocześnie walka o 
wyższą moralność naszego spo 
łeeze.ńswa, o taką moralność, 
która naród nasz uczyni doj­
rzałym do przyjęcia nowego, 
złagodzonego kodeksu karne­
go, do jakiego już dziś dorosło 
społeczeństwo radzieckie.

F. M.



Na zdjęciu: Andersen (Nor­
wegia), nr startowy 53. w ser­
decznej rozmowie z przedsta­

wicielką FDJ.
CAF. fot. Zygm. Wctowiński

Przed meta w Warszawie
Zdekompletowany zespół 

Polski, w którym jadą Królak, 
Wilczewski i Klabiński wyka­
zał na siódmym etapie godną 
pochwały wolę zwycięstwa i 
ambicję. Można powiedzieć, że 
nasi kolarze „zacięli zęby“ i, 
mimo ostatnich niepowodzeń, 
uparcie prą naprzód, by choć 
w pewnej mierze odrobić „wy­
ścigowe manco“.

ifola/ftki T&M ?oteoju
W drtiu dzisiejszym wszystkie 

szosy i drogi zaroją się barwny­
mi grupami kolarzy. Uczestnicy 
ZMP-owskich Kilarskich Rai- 
dów Pokoju zamanifestują swo­
ją solidarność z kolarzami wiel­
kiego Międzynarodowego Wyści­
gu Pokoju i zarazem swoim 
czynem zachęcą do uprawiania 
sportu i turystyki jak najszersze 
rzesze młodzieży. Raidy przy­
czynią się do spopularyzowania 
kolarstwa, wzbudzenia zamiło­
wania do turystyki, a tym sa­
mym do poznania naszego bu­
downictwa pokojowego.

Przypominamy jeszcze, że rai­
dy te klasyfikowane będą do 
Kolarskiej Odznaki Turystycz­
nej. Każdy uczestnik, który 
przejedzie trasą w myśl regula­
minu. otrzyma 25 punktów na 
poczet KOT.

W Poznaniu wyruszy o godz. 
10 z pięciu punktów przeszło 
250 zespołów.

Najliczniej wystąpi dzielnica 
Śródmieście. Spod stoków Cyta­
deli ruszy 80 zespołów, w któ­
rych uczestniczyć będzie 120 ko­
biet, przy czym Liceum im. 
Dąbrówki wystawia 6 drużyn.

7 km trasa prowadzić bedzie 
spod stoków Cytadeli z punk­
tem wypadowym przy al. Szelą- 
gowskiej, ul. Naramowicką, ob­
jazd ul. Opolską do szosy Okrę­
żnej. dalej przecinając szosę O- 
bornicką, ul. Lutycką, Podolań 
ską, Golęcińską, Sołacką, Wołyń

III Spartakiada 
ZS „Gwardia"

W dniach od 10 do 14 maja br. 
odbędzie się w Gdańsku III Cen­
tralna Spartakiada Zrzeszenia 
Sportowego Gwardia w następu­
jących konkurencjach: gimnasty­
ka, boks, zapasy, podnoszenie 
ciężarów i szermierka. Ogółem 
startować będzie około 600 zawo­
dników w tym 150 bokserów, 100 
gimnastyków, 150 szermierzy o- 
raz 140 zapaśników i ciężarow­
ców.-

1 ską, Małopolską, Wielkopolską,
; ul. Noskowskiego, Libelta, Inży- 
j nierską, Nowowiejskiego, Młyń­
ską, Solną, Wojciecha, Stalirjo 
gradzką, Cichą, Pułaskiego na
metę na stokach Cytadeli, 

i 62 drużyny złożone z harcerzy, 
j ZMP-owców i sportowców staną 
i na starcie dzielnicy Wilda. Start 
’ nastąpi przy ul. Piłkarskiej 
, (przy Stadionie Miejskim) i po- 
j prowadzi dalej ul. Olimpijską, 
i Maratońską, Marchlewskiego,
przez most, ul. Krzywoustego, O 
strewską do Franowa, stamtąd 
ulicami Torową, Pokrzywną, Ja­
rosławską i Nowakowską, polną 
drogą do Starolęki, ul. Niżańską, 
ulicami Sandomierską, Miniko- 
wo, Antoniego, Książęcą, Staro’ę

i eką, Rataje, mostem Marchlew­
skiego. Dzierżyńskiego, Dolną 

I Wildą na metę do placu przy ul.
: Piłkarskiej. Długość trasy 18 

km.
| Zakłady Z1SPO wystąpią z 43 
! drużynami. Kolarze wyruszą z 
i boiska Stali nrzy 'ul. Rolnej, 
i wzdłuż ul. Rolną, Wspólną, 
j Dzierżyńskiego, Czechosłowacką, 
Rakoniewicką, RokosSęwskiego,

| za granicę miasta d^osta polną 
ido Żabikowa, ul. Zabikowską, 
Czerwonej Armii, Rokossowskie 
go, Sobieskiego przez Lasek, 
Podgórną, dalej szosą Poznańską 
do ul. Dzierżyńskiego. Wspólną, 
Rolną na metę ha boisku Stali.
Długość trasy — 22 km.

Start 38 drużyn w tym 7 żeń­
skich dzielnicy Jeżyce nastapi z 
boiska przy ul. Świerczewskiego. 
20-kilometrowa trasa p'rowadzi 
ulicami Świerczewskiego, Dąbro­
wskiego, Przeżmirów do ulicy 
Świerczewskiego z powrotem na 
boisko.

Dzielnica Wschód bedzie re­
prezentowana przez 30 drużyn, 
przeważnie pracowników zakła­
dów pracy. Kolarze wyruszą z 
boiska Kolejarza przy moście 
Rocha, pojadą dalej przez Pod­
wale, ul. Majakowskiego, ul. 
Browarną do Antoninka szosą 
Okrężną do ulicy Gdyńskie?, da­
lej ul. Główną, Michała, Warsza 
wską. Podwale na boisko przy 
moście Rocha. Trasa 17 km. (p)

Do Berlina nasza trójka przy 
była w komplecie, lokując się 
wcale dobrze: na piątym miej­
scu Królak, dziesiątym Wil­
czewski i Klabiński na piętna­
stym. Wynik tego etapu (Lipsk 
— Berlin) poprawił pozycję na 
szych kolarzy, którzy do wczo 
raj rana zajmowali w klasy­
fikacji zespołowej, po siedmiu 
etapach, 9 miejsce.

Wiadomości, które nadcho­
dziły z punktów meldunko­
wych na trasie Wyścigu Po­
koju. nie mogły nas napawać 
radością. Młody Ulik nie spro 
stał zadaniu z powodu „niedo­
boru" w kondycji; kontuzja 
Hadasika i choroba Wójcika 
prawie że wytrąciły naszemu 
zespołowi szanse odegrania 
większej roli w końcowych e- 
tanach.

Fot. CAF.
Wyścig Pokoju

Na zdjęciu: Wilczewski wita 
się ze swoją ciotką — Wornc- 
rową, mieszkającą w Karlo- 

vych Varach.

Jednocześnie coraz lepiej ja­
dą zawodnicy NRD i Czecho­
słowacji.Odnosi się wrażenie, 
że kolarze tych ekip jakby te­
raz dopiero „znaleźli się“, gdyż 
z każdym kilometrem stają się 
szybsi i pewniejsi. Schur i Mei 
ster (obaj NRD), Rużiczka i 
Nesl (obaj CSR) „goszczą*1 te­
raz wśród najlepszych, miano­
wicie Duńczyków;

A ci wydają się być fawory­
tami: Andersen i Petersen tó 

- tandem, który dyktuję tempo 
i na trasie.

Jutro polski Wrocław powiła 
' kolarzy na stadionie im. Karola 
| Świerczewskiego. Potem czekają 
i na zawodników jeszcze cztery e- 
! rapy. Czy zdoła nasza trójka 
i sprostać trudnemu zadaniu? Czy 
i nie zdekompletuje się, czy poprą

wi lokatę polskiej drużyny?
! Oto pytania, na które odpowie 
1 dzą nam meldunki z następnych. 
I etapów.

Po zrozumieniu błędów
Kołitmiak
wraca na boisko

Surowe i wychowawcze kary 
posypały się na graczy jedenast­
ki piłkarskiej Kolejarza, po nie- 
sportowych wystąpieniach w 
Słupsku. Ambitni zawodnicy oce 
tlili słuszną krytykę, odkryli źró 
dła błędów i skierowali pracę na 
właściwe tory.

W gronie winnych był również 
Tadeusz Kołtuniak, który otrzy­
mał roczną dyskwalifikację. Nie 
tninął jeszcze rok, a piłkarz ten 
powraca na boisko.

Zwrócił on się z prośbą o da­
rowanie mu reszty kary nastę­
pującymi słowami:

„Po otrzymaniu zawiado­
mienia o nałożonej na mnie 
karze, przeanalizowałem swój 
błąd, postanowiłem uczynić 
wszystko, ażeby naprawić zło 
uczynione dobremu imieniu 
sportowców Polski Ludowej. 
Uczęszczałem pilnie na wszy­
stkie treningi, brałem udział 
w pogadankach politycznych, 
przepróiaadzałem samokryty­
kę swego postępowania. Nie 
brałem kropli wódki do ust, 
rozumiejąc, że obcowanie z 
niegodnymi kolegami i wód­
ka, były powodem moich nie­
godnych poczynań.

W zakładzie pracy przez 
sumienność i pilność podnios­
łem swą wydajność oraz pod­
jąłem się prowadzenia tre­
ningów sekcji piłki nożnej w 
Kole 10/37.

Przyrzekam, że podjęte 
przeze mnie postanowienia 
realizować będę i w przyszło­
ści, ażeby godnie reprezento­
wać imię wzorowego sportow­
ca Polski Ludowej i naszego 
zrzeszenia.”

Prośbę uwzględniła. Pada Sek­
cji Piłki Nożnej Kolejarza.

Zobaczymy znów Tadeusza 
Koiluniaka na boisku, zobaczy­
my sportowca, który zrozumiał 
istotę naszego sportu socjali­
stycznego i winien ją zastosować 
również w sposobie gry na boi­
sku.

Koszykarze
Ostrowa i Unii 
wystąpią na boisku Stali

Mecz koszykówki drużyn mę­
skich o Puchar Polski w klasie 
wojewódzkiej między Unią (Po­
znań) i Kolejarzem (Ostrów) ro­
zegrany zostanie w dniu dzisiej­
szym o godz. 11.30 na boisku Sta 
li przy ul. Maratońskiej. (x)

tJędrzej Śniadecki
Na zdjęciu: Jędrzej Śniadecki. 
Według litografii Józefa Sonn- 
taga. Ze zbiorów Biblioteki

Jagiellońskiej.

W roku Oświecenia godzi się 
przypomnieć jedną z najpostę- 
powszycłi postaci końca XVIII i 
początku XIX wieku, Jędrzeja 
Śniadeckiego, Wielkopolanina, 
twórcy śmiałych teorii przyrodni 
czych i filozoficznych, działacza 
społecznego i publicysty. W roku 
bieżącym mija 125 rocznica jego 
zgonu w. 1838 r. i 185 rocznica u- 
rodzin w 1763 r.

Jędrzej Śniadecki podobnie jak 
jego brat Jan. słynny astronom, 
tkwił silnie w atmosferze Oświe­
cenia XVIłl wieku. Na Uniwersy 
tecie Wileńskim wykładał chemię, 
zajmował się nadto fizjologią, 
praktykował jako lekarz, intere­
sował się filozofią j problemami 
pedagogicznymi. Poważne zdobył 
osiągnięcia w dziedzinie chemii, 
z poświęceniem oddawał się prak 
tyce medycznej, ogłosił cenną 
pracę „O fizycznym wychowaniu 
dzieci". Największą jego zdoby­
czą była praca, która mu przy­
niosła sławę europejską — „Te­
oria jestestw organicznych" — 
wydana w latach 1804—1811 trzy­
krotnie w Polsce, dwukrotnie w 
Niemczech, w 1825 r. w Paryżu, 
a w połowie XIX wieku w In­
diach.

Życie według zawartego w tym 
dziele poglądu jest nieustanną 
przemianą materii. „Można całą 
ożywioną część świata naszego 
uważać za organiczną jedność" 
— pisał Jędrzej Śniadecki. Teoria 
jego choć zawierała wiele panu­
jących wówczas poglądów, była 
oryginalnym i śmiałym systemem 
naukowym. Gdy w wiele lat póź­
niej pojawiła się słynna teoria 
Darwina, w Jędrzeju Śniadeckim 
widziano jej wybitnego poprzed­
nika. W dziejach nauki polskiej 
zapisał się Śniadecki przede wszy 
stkim jako jeden z najśmielszych 
przedstawicieli filozofii materia-
listycznej. Materialistyczny świa­

topogląd stawiał go w opozycji 
do idealistycznych prądów filozo 
licznych, a w szczególności do 
filozofii Kanta. „Jego materia­
lizm był w istocie, jak pisze w 
pracy o nim mgr Śt. Pietraszko, 
inechanistyczny jak cala •mate- 
rialistycgna filozofia Oświece­
nia". Jego filozofia, czerpiąca z 
najlepszych źródeł ówczesnej my 
śli materialistycznej dowodzi, jak 
Jędrzej Śniadecki wzniósł się po­
nad swą klasę szlachecką i epo­
kę.

Lecz nie tylko rozsławił się on 
swą „Teorią jestestw organicz­
nych". Jego kapitalne dzieło „Po 
czatki chemii" (1800—1817) sta­
nowi epokę w dziejach polskiej 
nauk* i terminologii chemicznej.

Gdyby J. Śniadecki tylko te dwa 
dzieła zostawił po sobie, już za­
jąłby poczesne miejsce w rozwo­
ju nauki polskiej. Był on jednak 
nie tylko uczonym, lecz i działa­
czem społecznym. Na zacofanej 
gospodarczo Litwie podjął hasła 
reform, walkę z ciemnotą, z je­
zuitami i oświatą kościelną, z 
modą francuzczyzny. Postępową 
rolę szermierza tych idei odegra­
ły „Wiadomości Brukowe", w 
których pisał pod imieniem Sot- 
waros. Chwycił się ochoczo cza­
rodziejskiej łopaty (symbolu pis­
ma w nagłówku), by odwalać 
głębo’,ic warstwy ciemnoty spo- 
Iccz” '-a i walczyć o polepsze­
nie er ' '''j doli chłopa. Ostrze 
kryt- ki kierował przeciwko szlach 
cie i magnaterii oraz przeciwko 
zacofanemu odłamowi duchowień 
stwa.

H. B.

Nowości 
„Domu Książki"
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Pracownicy poszukiwani
Murarzy oraz robotników na budowę przyjmie 
zaraz Poznański Zespół Budownictwa Przemysło­
wego D. W. Poznań, ul Rokossowskiego 117. —
Warunki płacy według Układu Zbiorowego w Bu­
downictwie. K934
Każdą ilość robotników do prac przeładunkowych' 
przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy „Spedy­
tor", Poznań, ul. Dąbrowskiego 89. K957

Teatry
OPERA — godz. 19

„Halka"
poniedziałek — nie­
czynna.
wtorek — godz. 19
„Otello"
środa — godz. 19 
„Faust"
czwartek — godz. 19 
„Madame Butterfly" 
piątek — godz. 19 
„Traviata“
sobota — godz. 19
„Otello"
niedziela —- godz. 19
„Tosca".

?OLSKI — godz. 19
„Kandydat"

NOWY — godz. 19
„W małym domku" 

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyń- 
cowy sad"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Zielona Góra — „Ko­
media omyłek"

Kina
APOLLO — poranek 

g. 10 i 12 „Pocałunek 
na stadionie" (cze­
ski), godz. 14. 16, 18 
i 20 „Ostatni Mohi­
kanin (czeski), od lat 
14

BAŁTYK — poranek 
g. 10 i 12 „Pogromca 
atamana** (radź.), g, 
14, 16, 18.15 i 20.30 
„Młoda Gwardia" 
cz. II (radź.)

MUZA — poranek g. 
10 i 12 „Dzieci z jed­
nego podwórka" 
(duński), od lat 8, g. 
14, 16, 18 i 20 „Weso­
łe zawody" (czeski), 
od lat 14

RIALTO — poranek 
g. 10 „One mają oj­
czyznę" (radź.), g. 12 
i 14 „Gdy zapalają 
się choinki", g 15 45 
18. 20.15 „Trzy opo: 
wieści" (polski)

CO«GPZIE«KIEDY
WARTA — poranek g. 

12 „Bogaty plon" 
(radź.), od lat 7, g. 
10, 11 i 20 filmy do­
kumentalne, g. 14, 16 
i 18 „Admirał Nachi­
mow" (radź.), od lat 
12

KINO LETNIE — g.
16.30 i 18.30 „Nikt 
nic nie wie" (czeski), 
od lat 14

PIAST — godz. 16, 18 
i 20 „Wielki kon­
cert" (radziecki)

METALOWIEC — g. 
17 i 19.30 „Człowiek 
bez jutra"

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g. 16. 18 
i 20 „Fanfan Tuli­
pan"

KLUB TPP-R — g. 17 
„Bitwa stalingradz- 
ka“ II seria

CYRK .nr 1 (ul. Franc. 
Ratajczaka) — godz.
15.30 i 19.30 „Cyrk 
wczoraj i dziś"

Wystawy
ZW. ART PLAST ul. 

27 Grudnia 4 „Wy­
stawa akwarel Józe­
fa Oźmina" godz. 9 
do 18.

CBWA. ał Marcinkow­
skiego 28 — „Wysta­
wa Arch. Wnętrz I 
Sztuki Dekoracyjnej 
ZPAP Okr. Poznań­
skiego" (g 10—18)

MIEJSKI KOMITET 
OBRONCOW POKO­
JU ul 27 Grudnia* 8 
„Pracujemy dla po­
koju" — Wystawa 
folografiki (g. 9—18)

KLUB MPiK. ul. Fr. 
Ratajczaka 39 „Wy­
stawa prac plasty­
czek poznańskiego 
okręgu ZPAP".

BIBLIOTEKA UNI­
WERSYTECKA. ul. 
Fr, Ratajczaka 40 —

„Józef Stalin — Jego 
życie i dzieło", godz. 
11—18.

WSE, al. Marchlew­
skiego 146/150 „Wal­
ka ludu polskiego o 
wolność i socjalizm" 
godz. 8—18

MUZEUM . NAROfrO- 
.WE — Dział instru­
mentów muzycznych. 
Stary Rynek 45 „Ele­
menty rozwoju kul­
tury muzycznej na 
tle rozwoju stosun­
ków społecznych" g. 
10—15.

MUZEUM NARODO­
WE, al. Marcinkow­
skiego — „Pogłębiaj­
my przyjaźń z 
ZSRR" godz 10—15

MUZEUM PRZYROD­
NICZE — ul Zwie­
rzyniecka — Dzieje 
Ziemi" — Wystawa 
geologiczno paleozoo- 
logiczna (g. 9—16)

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE. ul.Alfr. 
Lampego nr 27/29 — 
(godz. 10—14).

PaHio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7, 8, 17, 21, 23.50.
Muzyka:

6.05, 7.10 — poranna, 
8.20 — wiązanka me­
lodii filmowych, 8.55
— miłośnikom pięk­
nej muzyki, 12.15 — 
poranek symfonicz­
ny, 13.30 — koncert 
muzyki polskiej, 
14.40 (P) — ludowa, 
16 — serenada G-dur 
Mozarta. 16.25 (P) — 
poznańskie imprezy 
muzyczne, 19.32 —
melodie taneczne, 20
— koncert chopi­
nowski, 21.30 — ta­

neczna, 23.10 — kon­
cert symfoniczny.

Sport:
16.45 — II połowa 
meczu piłkarskiego 
Polska — Czechosło­
wacja. 21.45 —- re­
portaż dźwiękowy z 
VI Kolarskiego Wy­
ścigu Pokoju Praga 
— Berlin — Warsza­
wa, 22 — wiadomo­
ści sportowe z całej 
Polski, 22.30 (P) — 
lokalne wiadomości 
sportowe, 22.40 — re­
portaż z wyścigów 
na żużlu w Lesznie.

Poniedziałek 11 bm.

Teatry
Teatry w Poznaniu — 

nieczynne
PAŃSTW. TEATR W 

GNIEŹNIE:
Zielona Góra — „Ko­

media omyłek"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 „Ostatni Mohi­
kanin" (czeski), od 
lat 14

BAŁTYK — g. 14 „Pa- 
% rada natrętów", g.

16, 18.15 i 20.30 „Mło­
da Gwardia" (radź.), 
II seria

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 „W pogoni za 
sławą" (NRD). od lat 
siedmiu

RIALTO — g. 15.45, 18 
i 20.15 „Trzy opowie­
ści" (polski)

WARTA — g. 11 i 12 
filmy dokumentalne, 
g. 14, 16, 18 i 20 Mą­
dremu biada" (radź.), 
I seria, w oryg. wer­
sji

LETNIE — g. 16.30 i 
18.30 „Nikt nic nie 
wie" (czeski), od lat
14

CYRK nr 1 — g. 19.30 
„Cyrk wczoraj i 
dziś".

Sprzedawców lodów oraz sprzedawców z własny­
mi straganami na wysoką prowizję przyjmie Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców, Poznań, Ma­
tejki 50, pokój 19. K956

BIELIZNĘ orai
ODZIEŻ ROBOCZĄ i OCHRONNĄ

przyjmuje do p r a n la 
z terminem 14-dnjowym

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY w 
CHEMICZNA PRALNIA I FARBIARNIA 

w Poznaniu, ul. Skośna 16/17 — telefon 22-74 
Zlecenia masowe:

ul. Langiewicza 2, telefon 37-27 
Zlecenia drobne:

ul. Rokossowskiego 80, telefon 68-77 
ul. Dąbrowskiego 35/37, telefon 49-09

K955
Wolne posady

Pomoc domową z gotowaniem 
na wieś potrzebna Poznań 
Rooseveita 22 m. 2£. 6057g
Pracownik do koni zaraz po­
trzebny. Mieszkanie wolne. — 
Kaczmarek. Luboń k. Poznania 
(ogrodnictwo).____ 6464g
Krawaciarki rutynowanej po­
szukuje. Oterty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
6541g._____
Rejestrowanemu przedstawicie­
lowi lub przedstawicielce z 
wyrobiona klientela na Ślą­
sku oddam dodatkowo do 
sprzedaży malowane apaszki. 
Wyjazd 3—-4 razy w miesiĄ.u 
Olerty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 6347g.

Szuka posady
Kulturalna poprowadzi dom 
samotnej osobie ewtl. z dzie­
ckiem wyjazd niewykluczony. 
Ofertv: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 6154g.

Osobiste
Bezdzietne małżeństwo za­
adoptuje dziewczynkę do lat 
5. najchętniej sierotkę. 0- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Świerczewskiego 3 — dla 
6011g.
Za długi mci żony Genowefy 
lanedy z domu Andrzejewska 
nie odpowiadam. Staniyaw Ja- 
neda. Pakowy Suche. 6350g

Sprzedaże
Motocykl NSLI 350 cm* oraz 
Wiktoria 100 rm* sprzedam. 
Pr>7tia4 Winogrady 62. 6219g

I Radio uniwersalne, sprzedam.
I Poznań Strzelecka 14 m
la.________________ 606 3g
Spaeerćwke nowa na łoży­
skach sprzedam. Poznań-Pogo- 
dno Gwiaździsta 31. m. 1.
____________________  6362g
Barak 8 X 4 z możliwością 
zamieszkania do czasu roz­
biórki sprzedam. Wilczak. Pu- 
szezykówko Niwka Stara 17

___ ______________ 6383g
Radio Blaupunkt" 6-lampo- 
we. wózek (autko) mao uży­
wane. sprzedani. Poznań. Pru­
sa 6. m. 1. . 6552g
Motocykl ..Harley Dawidson" 
z przyczepą sprzedam. Gnie­
zno, Wrzesińska 1, m. G. Ro-
niatowski _ 6390g
Tokarnię zegarmistrzowską i 
roler sprzedam. — Poznań. 
Chwiałkowskiego 7 Springer
__________ _____ 6394g
Krosno .Mikka", oryginalne, 
sprzedam. Poznań, tel. 10-83. 
od godz._7—9.  ____6409g
Maszynę do szycia ..Singer- 
Simanco" korzystnie sprzedam 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, nr 6425g.
Szory wyjazdowe, lekkie, na 
parę koni, sprzedam. Poznań 
Drirżbackiei 7. m. 7 telefon 
62-29. ' 6444g
Wóz skrzynkowy, ogumiony 
w dobrym stanie sprzedam. 
Poznań. Grobta 20. 6451 g
Motocykl „Ziindapp". 200 cm’ 
sprzedam Poznań, Dzierżyń­
skiego! 18/120. ______ 6467g
Motocykl setkę DKW sprzedam 
Żabikowo. Niezłomnych 19.

6503g

Cześć baraku mieszkalnego 
sprzedam. Poznań Starolęc- 
ka_63._____ 6032g
Wilczki młode, srebrne sprze­
dam. Poznań — Jeżyce. 
Gorczyczewskiego 9. m. 6. 
od_ e° d z,_16. ________ 6040g
Motocykl DKW 500 cm’ SB 
po generalnym remoncie sprze­
dam. Poznań Chwiałkowskie­
go 25 m 1 od godz 15.

65382

Radie nowe, super, rower dam­
ski. westfalkę. płaszcz gabar­
dynowy. męski, sprzedam. — 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. nr €488g,
Wille 5-pokojową. komfortową, 
z ogrodem. 5000 m* (12o 
drzew 6-letnich). ze stawem 
woda bieżącą. 6 km od Po­
znania. spiesznie sprzedam lub 
zamienią na domek w Pozna­
niu. Polecam w większym wy­
borze sprzedaże i zamiany 
wszelkich nieruchomości. Go- 
roński. Poznań. Świerczewskie­
go 11. m. 14. 63S4g

Radio 7-lampowe. super, nowe | Maszynę do szycia kupię
Poznań Źupańskie- i oferty: Biuro (‘głoszeń, świer.

6472g czewskiego 3. dla 6546g.
Urządzenie do plisu oraz for- 
my kupię Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla
6549g._______ ______________
Zamienię aparat fotograficzny, 
małoobrazkowy .Praktic" o- 
raz aparat do powiększeń na 
motocykl, różnicę don aci. — 
Oferty: Biuro ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 6487g.

sprzedam 
g°_7
Wózek (autko) ,,Lux". w do­
brym stanie, sprzedam. Poznań. 
Wolsztyńska_13. m._l._6510g
Eleaanckl wózek koszykowy 
sprzedam. Poznań, tel. 88-02
_______ ■ ________  651 lg
Motyce elektryczne do strzyże­
nia owiec i bydła sprzeddm. 
Poznań telefon 74-91. 0517g
Sazofon Alt-Tenor sprzedam. 
Poznań. Strzelecka 20 m 7.
_____________________6522g
Radio z adapterem ..Telefun- 
ken“ na prąd zmienny sprze­
dam. Poznań. Asnyka 5. m. 9 
(suterena).____________ 65J28g
Radio ,,Aga“ z magicznym 
okiem sprzedam. Poznań. Dzier- 
źyńskiego 87. m. -12a._ 6529g
Motocykl SHL. nowy, zamienię 
na cięższy względnie sprze­
dam Poznań Samuel Engla 7
m. 7.________________ 6532g
Modne wełniane suknie: nie­
bieska. seledynową sprzedam. 
Poznań Gwardii Ludowei 18 
m 1L____________  6535g
Maszynę do szycia (okraje 
czółenko), szafę składaną, 3- 
drzwiową szafę do rzeczy, bi­
bliotekę. skrzvnię-stół. nasia- 
dówke piecyk elektryczny — 
spiesznie sprzedam Poznań. 
Kościuszki 76, m. 11 (po po­
łudniu). 6423g

Zamiana
leden duży pokój z kuchnią, 
łazienka i korytarzem zamie­
nię na 2—3 pokoie. tylko sa­
modzielne. Poznań Rokossow­
skiego 114a. m. 1. 6388g
1’/s pokoju na Wildzie zamie­
nię na podobne mieszkanie. 
Adres wskaże Biuro Ogoszeó, 
Świerczewskiego 3. dla 6414g.

Wolne lokale
tadny pokój, umeblowany, wy­
godami na Łazarzu oddam. 
Oferty: Biuro ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 6410g.

Szuka lokalu

Kupna
świece samochodowe stare 
14—18 mm w każdei ilości 
kupuię. Dogodna zamiana 
starych świec na regenero­
wane dla warsztatów bez 
dopłaty Kamiński. Poznań 
ul Dzierżyńskiego 61. 6021g
Przyczepy do ciągnika. 5—7- 
tonowe kupimy pat-chmiast. 
Olerty: Biuro Ogłoszeń Świer. 
czewskiego 3, dla 6457g.___
Domek l-rodzśnnv. wolny z 
ogrodem, na peryferiach Po­
znania. spiesznie kupie od 
właściciela. — Adres wskaże 
Biuro Ogćoszeń Świerczew­
skiego 3. nr 6508g.

Lokalu na warsztat mechan. ( 
na biuro poszukuje zaraz 
przedsiębiorstwo prywatne 0- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Świerczewskiego 3 dla 
6068g. _______ _
1'/» pokoiu z kuchnia samo­
dzielne. przy tr,amwaiu Do­
szukuję Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczeyyskiego 3 dla 
S221g
Mieszkania do wyremontowa­
nia poszukuję. Ofertv: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 6506g._____ _____
Student spiesznie poszukuje 
pokoiu najchętniej Łazarz. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 6550g

Zguby
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Maria Ponicka.

6542g



POZNANIA
0 Z każdym dniem po­

większa się sieć spółdzielni 
pracy i spółdzielni pomocni­
czych. Obecnie w woj. po­
znańskim istnieje 265 spół­
dzielni pracy i 44 pomocni­
cze. W samym Poznaniu jest 
20 pomocniczych i 85 pracy, 
a każda spółdzielnia posiada 
swoje własne zakłady pro­
dukcyjne i usługowe. W wo­
jewództwie pracuje 1.261 ta­
kich zakładów i 1.151 punk­
tów usługowych.

0 Dom Książki organizu­
je dziś w Parku Kultury 
przy ul. Grunwaldzkiej kier­
masz książek. 15 stoisk z li­
teraturą piękną, zawodową i 
dziecięcą obsługiwać będą 
uczniowie Technikum Księ­
garskiego. Kiermasz zwie­
dzać można w godz. od 10 do 
18. W tym samym czasie w 
Parku Kultury zorganizowa­
ne zostaną występy arty­
styczne.

0 W dniach 27 i 28 maja 
br. odbędzie się w Warsza­
wie pierwsza krajowa nara­
da przodujących kierowni­
ków świetlic wiejskich. Wo­
jewództwo poznańskie repre­
zentować będzie na naradzie 
12 kierowników państwowych 
świetlic gminnych, 14 kie­
rowników świetlic w spół­
dzielniach produkcyjnych i 
8 w gromadach. Delegaci 
wybrani zostaną na powiato­
wych zjazdach.

0 Obok istniejących już 
instytutów przeciwrakowych 
w Warszawie, Krakowie i 
Gliwicach — Ministerstwo 
Zdrowia postanowiło w ra­
mach planowej walki z ra­
kiem, zorganizować we 
wszystkich miastach woje­
wódzkich — wojewódzkie o- 
śródki onkologiczne. Pierw­
szy z nich powstaje w Po­
znaniu, w Szpitalu Miejskim 
nr 2, przy ul. Garbary.

Posłowie na Sejm
przyjmują
skargi i zażalenia

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Wągrowcu zawia­
damia, że w poniedziałek, dnia 
11 maja br. posłowie na Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej przyjmować będą w gma­
chu Prezydium PRN w Wą­
growcu — pokój nr 12 — skargi 
i zażalenia ludności. (Kdw)

Fot. K. Przychodzki
Młodzież liceów ogólnokształcących w Poznaniu bierze 

udział we współzawodnictwie o jak najlepsze przygotowanie 
do matury.

Dużą rolę w przygotowaniach do egzaminu odgrywają 
szkolne koła ZMP, które zorganizowały w klasach jedena­
stych samopomoc koleżeńską.

Na zdjęciu: Urszula Politańska ze Szkoły Ogólnokształcącej 
stopnia licealnego nr 2 tłumaczy koleżankom zadania geome­
tryczne.

Instruktorzy rolni powiatu wolsztyńskiego 
winni w większym stopn u popularyzować 

uprawy roślin przemysłowych
W powiecie wolsztyńskim 

słabo przebiega kontraktacja 
roślin przemysłowych: lnu, ko­
nopi i buraków cukrowych. Je­
dynie gmina Siedlec przekro­
czyła plan kontraktacji lnu, na­
tomiast w gminie Jabłonna za­
kontraktowano zaledwie około 
50 proc, planowanej ilości. Rol­
nicy tej gminy niesłusznie u- 
skarżają się na nieodpowiednią 
glebę pod uprawę lnu. Świad­
czy to o złej pracy instruktorów 
rolnych.

Ich zadaniem jest przecież m. 
in. uświadomienie chłopów, że 
właśnie zła kultura uprawy, sła­
be nawożenie ziemi obornikiem 
i niedostateczna walka z chwa- i 
stami — jest powodem nieosią-! 
gania właściwych plonów lnu. j

Realizufoc zobowiązania 1-Majowe 
masy pracujące Wielkopolski 
osiągają nowe sukcesy produkcyjne
W powiecie wolsztyńskim wielu robotników rolnych PGR 

Obra wywiązało się już ze swych zobowiązań 1-Majowych. 
Przodownik pracy — Piotr Hrap, wypełniając swe zobowiąza­
nia, osiąga przeciętnie 130 proc, normy. Rywalizuje z nim sku­
tecznie 60-letni Ignacy Matuszczak z Chorzemina. którego nor­
ma wynosi 125 proc.
Chłopi gromady Słaboszewo, 

pow. Mogilno, zobowiązali się 
dla uczczenia święta 1 Maja wy­
równać drogę na odcinku Słabo­
szewo — Krzekotowo. Zobowią­
zanie to już wykonano, nawo­
żąc na drogę 400 ms żużlu i zie­
mi.

Załoga Fabryki „Ultramaryna" 
w Kaliszu skróciła o dwa dni, 
w wyniku realizacji zobowiązań 
1-Majowych, okres remontu ma­
szyn, co dało oszczędności prze­
szło 3 tysiące złotych. W długo­
falowych zobowiązaniach posta­
nowiono roczny plan produk­
cyjny wykonać do dnia 16 gru­
dnia.

Załoga Cegielni Kwileń, gmi­
na Chocz, zwiększyła o 1 proc, 
produkcję surówki i wypaliła 
do końca kwietnia 10 000 cegieł. 
Pracownicy tej cegielni przystą­
pili równocześnie do współza­
wodnictwa z wszystkimi cegiel­
niami w powiecie kaliskim.

Farbowane kłopoty
W pralni chemicznej i far- 

biarni przy Rynku Jeżyckim 
nr 3 wisiały od trzech mie­
sięcy brązowe spodnie, po 
które nikt się nie zgłaszał. 
Ponieważ nikt z personelu 
nie przypominał sobie, aby 
kiedykolwiek przyjmowano 
do czyszczenia same tylko 
spodnie bez marynarki — 
rozpoczęto w końcu poszuki­
wania brązowej marynarki 
do wymienionych spodni. — 
Jednakże ani w punkcie u- 
sługowym na Rynku Jeżyc­
kim, ani w fabryce w Mosi­
nie odpowiedniej marynarki 
nie znaleziono.

Spodnie wisiały więc w 
dalszym ciągu.

W tej samej pralni, w dru­
gim kącie sklepu, wisiała sa­
motnie jasna popielata mary­
narka. Wisiała długi już czas 
i nikt się po nią nie zgła­
szał. Nikt z personelu nie 
pamiętał, aby ktokolwiek 
przynosił do czyszczenia sa­
mą tylko marynarkę bez spo­
dni. Jednak odpowiednich, 
popielatych spodni do wy­
mienionej marynarki nie by­
ło, mimo poszukiwań w skle­
pie i w mosińskiej pracowni.

Marynarka wisiała tedy 
w dalszym ciągu.

A do sklepu przychodził 
coraz częściej obywatel S. z 
kwitem nr K 000562, który 
opiewał, te w dniu 21 stycz­
nia br. okaziciel oddał do 
chemicznegó czyszczenia je­
den garnitur popielaty, któ­
ry będzie gotów do odbioru 
w ciągu czterech tygodni, a 
więc do dnia 20 lutego br.

Dlaczegóż tedy ob. S. — 
mimo, że 20 luty dawno już 
minął, mimo że minął rów­
nież 20 marzec, a nawet 20 
kwiecień — dlaczego oh. S. 
ciągle jeszcze chodzi na Ry­
nek Jeżycki i bezskutecznie 
dopytuje się o swoje ubra­
nie?

Z początku mówiono mu, 
że „jeszcze nie gotowe". Po­
tem. że „marynarka już, a 
spodnie jeszcze nie". Wresz­
cie usłyszał werdykt osta­
teczny: „Ubranie nie nadaje 
się do czyszczenia, radzimy 
przefarbować je na brązo­
wo". Ale ob. S. w ogóle nie 
miał zamiaru farbować ubra­
nia. Kolor popielaty uważa

za najpiękniejszy w świecie, 
a kiedy spojrzy na brąz, to 
z obrzydzenia dostaje „gęsiej 
skórki". Taki już jest. Poza 
tym ubranie było już czysz­
czone dwa razy, dlaczego 
więc nie nadaje się do czysz­
czenia po raz trzeci?

Nie pomogły perswazje. 
„W czyszczeniu wystąpiły na 
marynarce pewne plamy — 
brzmiała opinia — i ubranie 
trzeba koniecznie ufarbować 
na brąz".

— A jaki będzie ten brąz? 
— spytał zgnębiony ob. S.

— Taki. *
I pokazano mu jego własne

spodnie od popielatego ubra­
nia, ufarbowane na kolor 
przypalonego ryżu.

Nie było innej rady, ob. S. 
musiał zgodzić się na dofar- 
bowanie również marynarki. 
Ale w związku z tym zapy­
tuje, kto ma ponosić koszty 
tego przymusowego farbo­
wania. Bo w punkcie usłu­
gowym powiedziano mu, że 
ustali to dopiero „specjalna 
komisja fabryczna".

Wydaje nam się, że nie po­
winno być żadnej wątpliwo­
ści, kto ma ponieść konsek­
wencje braku porządku i 
wadliwej organizacji pracy 
wymienionej farbiarni.

Poświęcamy tej sprawie 
nieco miejsca, gdyż zatargi 
klientów' z poszczególnymi 
pralniami i farbiarniami w 
Poznaniu powtarzają się 
zbyt często, co świadczy o. 
konieczności zorganizowania 
większej kontroli nad reali­
zowanymi zamówieniami ze 
strony kierownictwa zakładu.

(la)

P. S. A ob. S. czeka — 
przefarbowanego ubrania 
jeszcze do dziś nie otrzymał.
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KRONIKA
MAJ

W gminnych spółdzielniach 
powiatu znajduje się jeszcze po­
kaźna ilość soli potasowej pod 
uprawę ziemniaków. Chłopi po­
winni zaopatrywać się więcej 
niż dotychczas w ten nawóz, a 
także w większym stopniu sto­
sować granulowanie superfosfa- 
tu. W gminie Siedlec na przy­
kład, żaden chłop indywidualny 
nie przeprowadził granulowania. 
Mało uwagi przykłada się rów­
nież do kontroli wykonania za­
dań współzawodnictwa w gro­
madach.

Dla lepszego wykonania 
swych obowiązków, instrukto­
rzy rolni winni więcej korzystać 
z lokalnych audycji radiowęzła.

(kh)

niedziela 
Izydora. Antonieoo.
Słońce w.: 4-06

zach.: 19.32
Ksl%c,c»:;

poniedziałek 
Franciszka

Stańce w.: 4.04
zach.: 19.34

Księżyc w.: 2.42
zach.: 17.51

Zachmurzenie o charakte­
rze zmiennym, ze skłonno­
ściami do przelotnych °P3' 
dów. W nocy przymrozki, 
Dniem temperatura 
malna od + 7‘ C do + 8 C. 
Wiatry umiarkowane z kie­
runków północnych.

Chłopi z gromady Józefów 
oczyszczają kanał melioracyjny, 
a chłopi z gromady Krzemionka 
remontują sposobem gospodar­
czym most. Chłopi z gromady 
Wola Droszewska naprawiają 
wał nadbrzeżny i zwożą matfe- 
riał do budowy Domu Ludowe­
go-

Wszystkie gromady z gminy 
Ostrów Kaliski przystąpiły do 
realizowania zobowiązań oraz 
współzawodnictwa długofalowe­
go przy naprawie dróg, przy 
czyszczeniu rowów melioracyj­
nych i bronowania zbóż ozi­
mych.

Pracownicy Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" 
wykonali w ramach zobowiązań 
1-Majowych plan skupu żywca 
w 120 proc, oraz przedtermino­
wo wywiązali się z planu sku­
pu jaj i drobiu.

Uczniowie z Technikum Me­
chaniczno - Elektrotechnicznego 
w Poznaniu, wypełniając swe 
1-Majowe zobowiązania, odwie­
dzili Spółdzielnię Produkcyjną 
w Graboszewie, pow. Wągro­
wiec, ofiarując jej przy tej 
sposobności 700-tomową biblio­
tekę, radio i apteczkę. Ponadto 
młodzież wystąpiła tam z boga­
tym programem artystycznym, 
który spotkał się z entuzjaz- 
stycznym przyjęciem spółdziel­
ców graboszewskich i mieszkań­
ców okolicznych wiosek.

Uczniowie Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej w Kościanie po­
stanowili walczyć o lepsze wy­
niki nauczania, a ponadto udzie­
lać pomocy słabszym kolegom 
w przygotowaniu się do egza­
minów rocznych i kwalifikacyj­
nych. Aktyw ZMP-owski upo­
rządkował teren szkoły, wybie­
lił halę warsztatową oraz przej­

rzał i wyreperował sprzęt spor­
towy. W ramach współzawod­
nictwa postanowiono ponadto 
wykonać ponadplanowo 500 
sztuk motyczek dla* cukrowni 
w Kościanie.

Warto zaznaczyć, że ucznio­
wie biorą czynny udział w ak­
cji werbunkowej dc szkół wyż­
szych wśród młodzieży, kończą­
cej szkoły podstawowe.

W Państwowym Liceum Peda­
gogicznym w Sulechowie otwo­
rzono w dniu 1 Maja salę kino- 
wo-świetlicową.

(Na podstawie listów ko­
respondentów T. Kaczmar­
ka i H. Kozłowskiego — 
opracował Sk.)

Zakończono
wywózkę drzewa 
w powiecie 
wągrowieckim

Plan wywózki drzewa wyko­
nano w powiecie Wągrowiec w 
106,5%. Nie wszystkie jednak 
gminy wywiązały się ze swoich 
zadań. Najsłabsze wyniki osiąg­
nęły: gmina Damasławek, bo 
zaledwie w 58% i miasto Skoki 
w 20%. Nie wykonały również 
planu gminy: Gołańcz, Mieści­
sko, Skoki i Wągrowiec-Północ. 
Dobre wyniki w wywózce uzy­
skały natomiast: miasto Wągro­
wiec — 126% planu, gmina Wa­
pno — 163% oraz gmina Wą­
growiec - Południe z gromadą 
Rudnicze — 107%.

W wywózce drzewa pomaga­
ły: Państwowy Ośrodek Maszy­
nowy, Państwowe Gospodar­
stwa Rolne, a także spółdziel­
nie produkcyjne. (Kdw)

Coraz więcej kół PCK
W powiecie wolsztyńskim ist­

nieją 43 koła PCK z ilością bli­
sko tysiąca członków. We współ­
zawodnictwie pierwsze miejsce 
zdobyło koło przy PGR Goście- 
szyn, przed kolami z Wolsztyń- 
skiej Wytwórni Win i Spółdziel­
nią Pracy „Technomed". Szcze­
gólnie wyróżnia się w pracy 
przewodnicząca koła w Goście- 
szynie — Eleonora Czerniak,

Z Wielkopolski

PowsUją
nowe koła TPP-R 
w gromadach

W związku z przebiegającą 
kampanią wyborczą w kołach 
TPP-R na terenie powiatu go­
rzowskiego chłopi masowo 
wstępują w szeregi kół TPP-R. 
W tym okresie powstało kilka 
nowych kół w gromadach, a 
najlepsze wyniki osiągnęła 
gmina Kłodawa, gdzie w akcji 
1-Majowej powstały nowe koła 
TPP-R w Łośnie, Warwicach 
i Santoku.

19 agencji i komtelów 
współdziałania z PKO

W powiecie ostrowskim ist­
nieje 19 agencji i komitetów 
współdziałania z PKO. Komite­
ty te mają zachęcać do oszczęd­
ności i pomagać kierownikom 
agencji. Najlepiej pracują ko­
mitety przy: Fabryce Wyrobów 
Metalowych oraz Prezydium 
MRN. Pozostałe wykazują małą 
żywotność, ograniczając się je­
dynie do przyjmowania wpłat.

(Hof)

Otwarcie Oddziału Muzeum 
Narodowego w Rogalinie nastą­
piło w tym roku już w kwietniu. 
Znajdują się tam m. in. 3 działy 
polskiego rzemiosła artystycz­
nego, historii kultury material­
nej oraz kultury i sztuki ludo­
wej. Muzeum udostępnione jest 
dla publiczności w dni powszed­
nie w godz. od 10 do 16, a w 
niedziele i święta — od godz. 10 
do 18.

Wielkim zainteresowaniem 
zwiedzających cieszy się zamek 
i park w Kórniku — pow. Śrem, 
będące obecnie obiektem na­
ukowo - doświadczalnym. Mu­
zeum w Kórniku zwiedzać moż­
na codziennie w godz. od 9 do 
13, a w niedziele i święta od 
godz. 14 do 17.

*
W Żninie dokonano wyboru 

nowego przewodniczącego Miej­
skiej Rady Narodowej. Został 
nim dotychczasowy przewodni­
czący GR|N Żnin — Wschód — 
Stanisław* Walczak.

-M-
Prezydium MRN w Żninie wy­

dało zarządzenie, zabraniające 
wypuszczania drobiu do parków 
miejskich, i powierzyło zieleńce 
publiczne opiece obywateli.

4$ /
W festiwalu zespołów arty­

stycznych w Krotoszynie wzię­
ło udział 28 zespołów szkolnych, 
9 zespołów świetlicowych, jeden 
zespół recytatorski i & indywi­
dualnych recytatorów. Wyróż­
niono m. in.: chóry Szkoły Ćwi­
czeń i Szkoły Pedagogicznej, Li­
ceum Ogólnokształcącego i Szko­
ły Podstawowej nr 1 w Kroto­
szynie, zespoły taneczne Szkoły 
TPD i Szkoły Podstawowej nr 1 
w Krotoszynie oraz szkoły Wy- 
rembin i Bożęciczki, poza tym 
zespoły taneczne Powiatowego 
Domu Kultury i TOR w Kroto­
szynie. Z chórów najlepszym o- 
kazała się „Lutnia" z Krotoszy­
na. Na wyróżnienie zasłużyły 
zespoły recytatorskie: Szkoły 
Podstawowej i Ogólnokształcą­
cej, Szkoły Ćwiczeń, Liceum Pe­
dagogicznego w Krotoszynie. 
Szkoły Podstawowej w Kobyli­
nie oraz kwartet PDK w' Kro­
toszynie.

Franciszek Kowalski 
korespondent „Głosu"

otaczająca miejscową ludność 
PGR-owską troskliwą Opieką sa- 
nithrń^.

W powiecie istnieje równióż 
28 szkolnych kół PCK oraz 55 
posterunków sanitarnych. Te 
ostatnie udzieliły w roku 1952 
pierwszej pomocy w 765 wy­
padkach. Opiekę w domu za­
pewniono 458 osobom. (kh)

Powiatowy Zarząd PCK w Pi­
le należy do najaktywniejszych 
w woj. poznańskim. W powie­
cie tym pracuje 111 kół, zrze­
szających ponad 5000 członków. 
Większość z nich otrzymała 
przeszkolenie sanitarne I stop­
nia. Około 1500 osób ukończyło 
kurs II stopnia. Działa tam rów. 
nież kilkadziesiąt drużyn sani­
tarnych.

Z inicjatywy PCK powstał 
ponadto w Pile punkt krwio­
dawstwa. (UP)

Wiedza rolnicza 
sła:e się powszechna

Kończy się ok^es teoretycz­
nego szkolenia chłopów w ra­
mach akcji upowszechnienia 
wiedzy rolniczej. Ośrodki szko­
leniowe w powiecie rawickim 
przechodzą w przyszłym tygod­
niu do drugiej formy szkolenio­
wej, do doświadczalnictwa.

Podsumowując dotychczaso­
we wyniki akcji upowszechnia­
nia wiedzy rolniczej w tym po­
wiecie, a szczególnie pracy lek­
torów, należy podkreślić bardzo 
liczną frekwencję słuchaczy w 
gromadzie Szkaradowo. Na po­
gadanki lektorskie przychodzi­
ło tam przeciętnie 200 osób. 
Najbardziej zasłużeni lektorzy 
otrzymali niedawno znaczki 
UWR. (wt)

Powiatowy zlot
przodowników
czytelnictwa

Dziś o godz 10 odbędzie się 
w Chodzieży przy placu Koper­
nika w świetlicy PZGS-u po­
wiatowy zlot przodowników 
czytelnictwa. Na zlocie zostaną 
wyróżnieni i nagrodzeni dyplo­
mami uznania młodzi przodow­
nicy czytelnictwa. Uczestnicy 
zlotu dokonają również wyboru 
delegatów na Krajowy Zjazd 
Czytelników. (jJou)

Młodzież o sobie
w szkole podstawowej w 

Chojnie n. Wartą zorganizowa­
no 6 tygodni trwający konkurs 
czytelnicy pt. „Książka twoim 
przyjacielem". W ramach kon« 
kursu chłopcy i dziewczęta zre­
dagowali gazetkę ścienną oraz 
urządzili wystawę prac ręcz­
nych. Najlepsze prace zakwali­
fikowano do udziału w wysta­
wie powiatowej w Szamotułach*

(jki)*
Młodzież Liceum Pedagogicz­

nego w Krotoszynie, pragnąc 
podnieść wyniki nauczania, 
wprowadziła z początkiem lute­
go br. tzw. apele poniedziałko­
we. Odbywają się one w każdy 
poniedziałek między godz. 7.30 
a 8. Omawia się na nich wyniki 
w nauce za ubiegły tydzień, wy­
różnia przodowników nauki 
oraz piętnuje bumelantów.

Halina Witkówna 
korespondentka „Głosu"

*
Koło PCK przy Państwowym 

j Liceum Ogólnokształcącym w 
i Rogoźnie pracuje bardzo akty­
wnie, szczególnie w dziedzinie 
szkolenia sanitarnego. Ostatnio 
na powiatowym posiedzeniu 
przedstawicieli PCK kolo to wy­
różniono dyplomem za zdoby­
cie I miejsca w szkoleniu człon­
ków i za całokształt pracy. Zarząd 
koła postanowił przeszkolić z 
zagadnień sanitarnych w okre­
sie do końca roku szkolnego 
młodzież klasy. VIIIa i b, by mo­
gła uzyskać odznakę sanitarną 
II stopnia. (sj)

Odpowiedzi
prawnika

Stanisława P. 1) Celem od­
szukania dokumentu uznania 
dziecka przez ojca, sporzą­
dzonego w Poznaniu w okre­
sie okupacji, radzimy zwró­
cić sie do Wojewódzkiego 
Archiwum Państwowego w 
Poznaniu, ul. Sieroca nr 11.

2) Co do ubezpieczenia sio­
stry, która prowadzi Obywa­
telce gospodarstwo domowe i 
wychowuje dziecko, winna 
Ob. zwrócić sie z wnioskiem 
do właściwego Oddziału 
ZUS, który, po zbadaniu 
sprawy i ustaleniu, czy za­
chodzi w danym wypadku 
między Ob. a siostrą stosu­
nek pracy, wyda decyzję.

(107)
Stały Czytelnik. — Cho­

dzież. Lata pracy przed 
wstąpieniem do służby kole­
jowej powinny były być po­
liczone Obywatelowi do wy­
sługi lat przy przeniesieniu 
na emeryturo kolejową. Z 
tego więc tytułu nie może 
Ob. starać się o rento staro­
ści. Jeżeli natomiast Ob. pra­
cował podczas okupacji lub 
po wyzwoleniu ponad 200 ty­
godni i opłacane były za Ob. 
składki ubezpieczeniowe, mo­
że Ob. starać się o rentę w 
ZUS.

Robotnicy fizyczni, którzy 
przepracowali mniej lat od 
Ob., mogą otrzymywać więk­
szą rentę wzgl. emeryturę — 
ponieważ pracowali zapewne 
po odzyskaniu niepodległo­
ści. (67)

„Piaski". — Do roku 1951 
podatek od nieruchomości 
był płatny od podstawy wy­
miaru z roku poprzedniego, 
a więc byl płatny z dołu, a 
od roku 1951 płatny jest z 
góry i dlategp w iednym ro­
ku zbiegła się płatność po­
datku za 2 lata. (2173)

Wojciech Talarczyk. — Ła­
giewniki. Skoro w budynku 
Obywatela prowadzi się 
przedsiębiorstwo handlowe 
(obojętnie, na jakich warun­
kach), słusznie wymierzono 
Ob. podatek od nieruchomo­
ści i lokalowy. (63)
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